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wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł 2 —, kwart. 6
z dostawą do denni . mies. ii. 2 40, kwart. 7"—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł 2 40 kwart. 7•—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5' —, kwart. 15 —
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Listv należy frankować. — Reklamacie 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUM ERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6>|2 cm .  szer .)  w z w y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia c h  gr 30, w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  gr. 50, 
w k r o m c e ,  r e p e r t u a r ,  ć z -a ł  t f o s r o ć a T z .y .  - a s k i  w- t e k śc ie  
gr. 70, o o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze ,  s t r o n i e  zł. 1*-. Z a  
j e d n o  s ł o w o  w d r o u n y c h  o g ł o s z e n i a c h  gr. 10, k u p n o  
j s p r z e d a ż  s ł o w o  gr. 12, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p n w a t n e  s ł o w o  gr 20, dia poszukujących pracy gr. 5. 
Z z a s t t z e ż e n i e m  m i e j s c  25 arc. Z a g r a h ic z .  o  50 prc . drożej

Spółdzielczość rolnicza
na tle nowej ustawy o spółdzielniach.

Trzy główne działy spółdzielczości 
rolniczej istnieją w Polsce: spółdziel* 
czość kredytow a, wytwórcza i rolni* 
czo*handlowa.

Kasy Stefczyka — tępią lichwę na 
wsi. Podstawowem ich zadaniem jest 
gromadzenie oszczędności społecz* 
nych i udzielanie z tych źródeł poży* 
czek potrzebującym  gotówki rolni* 
kom. W  obecnych ciężkich czasach 
Kasy Stefczyka muszą korzystać z po* 
życzek od instytucyj centralnych, 
gdyż znacznie więcej jest zapotrzebo* 
wań na pożyczki, niż w kładów o* 
szczędnościowych.

W  dziale spółdzielni wytwórczych 
pierwsze miejsce zajmują mleczarnie. 
Gospodarcze ich znaczenie polega na 
tern, że otwierają one rynki zbytu na 
nabiał najmniejszym nawet producen* 
tom, którzy bez zrzeszenia się nie mo* 
gliby zupełnie myśleć o łączności z du 
żerni rynkam i zbytu.

N ad rolnictwem naszem ciąży nad* 
miernie pośrednictwo handlowe, Do* 
bra spółdzielnia rol.*handl. jest regu* 
latorem cen — w myśl interesów roi* 
niczych. N iestety w okresie kryzysu 
wiele spółdzielni załamało się.

N ow a ustawa o spółdzielniach, 
wzmacniając znacznie kontrolę nad 
spółdzielniami — ze strony Zw. Rew. 
Państw. Rady Spółdz. i miejscowych 
władz spółdzielni — zachowuje w ca* 
lej pełni podstaw ow e społeczne i de* 
mokratyczne zasady prowadzenia 

każdej spółdzielni. Ustawa zachowuje 
przedewszystkiem zasadę, ie  w  spół* 
dzielni każdy członek ma jeden głos 
bez względu na ilość wniesionych u* 
działów.

W ażną cechą zrzeszeń spółdziel* 
czych jest to, że łączą się tu  naprawdę 
ludzie i ich praca, a nie ich pieniądze. 
G dyby wprowadzić zasadę, że każdy 
now y udział daje nowy głos — mieli* 
byśmy przekreślenie spółdzielczości, 
gdyż każdą spółdzielnię mogliby wów 
czas opanować posiadacze większych 
kapitałów.

Ustaw a dalej zachowuje zasadę, że 
spółdzielnia jest zrzeszeniem dobro* 
wolnem, a przytem  nie stawiającem 
ograniczeń przybywania nowych 
członków. Jedyną przeszkodą do przy 
jęcia członka spółdzielni może być 
jego nieuczciwość.

Ustawa utrzym uje dalej ograniczę* 
nie zysku od wpłaconych udziałów  do 
godziwego oprocentowania kapitału. 
Spółdzielnia jest zrzeszeniem dla go* 
spodarczych korzyści członków, a nie 
dla wysokiego oprocentowania udzia* 
łów.

W reszcie nowela do ustawy zacho* 
wuje tworzenie w spółdzielniach fun* 
duszów niepodzielnych, będących spo 
lecznym dorobkiem  zrzeszonych. 
Szczególnie ważnem w odniesieniu do 
spółdzielni rolniczych jest wprowa* 
dzenie zasady większej odpowiedział* 
ności za wykonanie swoich obowiąz* 
ków.

W ażnym  jest także dla spółdzielni 
rolniczych przepis, k tóry  nakłada na 
związki rewizyjne obowiązek kontro* 
lowania spółdzielni raz na rok, a nie 
jak dotychczas — przynajmniej raz 
na dwa lata.

Po wadliwym okresie rozwoju spół 
dzielczości rolniczej — wskutek ol*

Pierwsze uroczyste zgromadzenie Rady
Lwowskiej Izby Rolniczej

w obecności p. Ministra rolnictwa Nakoniecznikow-Klukowskiego.
Dziś rano pociągiem pospiesznym 

z W arszaw y przybył do Lwowa p. Mi 
nister rolnictwa i reform  rolnych Na* 
koniecznikow*Klukowski. P. MinistrA 
powitał na dworcu W ojew oda lwów* 
ski BelinasPrażmowski, przedstawicie* 
le władz i urzędów, delegaci lwów* 
skiej Izby Rolniczej, oraz zrzeszeń i 
instytucyj roi. i gospodarczych.

*  *  *

Dziś o godz. 9.30 w sali obrad Tow. 
Kred. Ziemsk. przy ul. Kopernika 4, 
odbyło się pierwsze uroczyste zgroma 
dzenie Rady Lw. Izby Rolniczej.

N a uroczystość tę przybyli: Min.
1'oln. NakoniecznikowsKlukowski, wo 
jewodowie: lwowski Belina*Prażmow 
ski, stanisławowski Jagodziński, wice* 
woj. tarnopolski Gintowd*Dziewał 
towski, dca O. K. VI. gen. Popowicz, 
dca O. K. X. gen. Głuchowski, preze*

si władz i urzędów lwow., wiceprez. 
miasta Chajes, starosta grodzki dr. Kii 
mow, reprezentanci Izby przem.*han. 
p. min. Byrka i wicepr. W it Sulimir* 
ski, naczelnicy wydz. roi. urz. woj., 
starostowie pow. z terenu woj. Mało* 
polski W sch., przedstawiciele organi* 
zacyj i zrzeszeń gospod. i wreszcie rad 
cowie Lw. Izby Roln. w liczbie kilku* 
dziesięciu.

O brady zagaił komisarz Lw. Izby 
Roln. p. Krzyżewski, witając p. Mini* 
stra oraz przedstawicieli władz i rad* 
ców Izby. Jako assesorów powołano 
pp. dr. Paparę i ks. W ojnarow skiego.

Po zagajeniu nastąpiły przemowie* 
nia powitalne.

Pierwszy zabrał glos w im. wojewo 
dów stanisławowskiego i tarnopolskie 
go, oraz własnem wojewoda lwowski 
Belina*Prażmowski.

Przemówienie Wojewody Lwowskiego
Panie Ministrze! Szanowni Panowie!

Rząd nasz w  głębokiej trosce o prawa 
zawodowe rolnika i o iego dobrobyt, po­
k ry ł państwo nasze całą siecią Izb Rolni­
czych.

Doiplero obecnie rolnik został zrównany 
w swych prawach z przemysłowcem,' rze­
mieślnikiem i kupcem. Stworzone zostały 
podstawy prawne i> finansowe dla opraco­
wywania programu prac nad popieraniem 
rolnictwa.

Ciągłość zaś pracy w  rolnictwie posiada 
znaczenie decydujące, gdyż roln ik  w swych 
'W ysiłkach  jest ściśle związany z prawami 
przyrody — zbiera on plony raz tylko do 
roku.

Nasilenie pracy w  tymi dziale ulegało 
znacznym wahaniom, a to z powodu braku 
stałych, opartych na praw ic, dochodów.

Nowopowstające w naszym kraju Izby 
Rolnicze nie obejmują pustego dziedzictwa, 
zastają one znaczny dorobek fachowy i spo 
leezny, stworzony przez społeczne organi­
zacje1 rolnicze, które tradycją swej pracy 
sięgają w ciemną przeszłość niewoli,, kiedy 
to one jedynie niosły na sw ych’ barkach

zarzewie oświaty rolniczej i uświadomie­
nia społecznego.

Ten moment podkreślam — będę szcze- 
lyin przyjacielem izby społecznej, izby 
żywej, docierającej pod strzechę wiejską, 
znajdującej jej radości i smutki, jej potrze­
by. a iflemniejszym będę przeciwnikiem 
izby zbiurokratyzowanej, Izby luuującej się 
w pracy przy zielonym stole.

W myśl ustawy czynnik społeczny jest 
duchem izb —  tego chciał prawodawca, 
będzie on nas w  przyszłości obowiązywał.

Znane są Panom świadczenia samorządu 
terytorialnego na popieranie rolnictwa, lecz 
dopiero obecnie posiadamy instytucję pii- 
blicziiio-prawną, instytucję samorządu gos­
podarczego, która z woli Państwa jest u- 
prawniiona do wydawania opinii i kierowa­
nia pracą fachowo-rolniczą samorządów 
powiatowych, do uzgadniania ich w ysił­
ków z potrzebami wyższego porządku, wy., 
biegającemi poza granice powiatów.

Wielkiem więc zadaniem Izby Rolniczej 
będzie zogniskowanie prac samorządów po­
wiatowych i organizacyj rolniczych w  po­
szczególnych powiatach, tchnienie w nich

Groźba strajku robotników samochodowych
w Stanach Zjednoczonych.

W aszyngton. 21. III. (P A T ) Wla* 
dze czynią wytężone wysiłki, celem 
zażegnania wybuchu strajku 100.000
robotników  samochodowych. Roose*
velt zagroził, iż celem zapewnienia po* 
koju skorzysta z udzielonych mu peł* 
nomocnictw na podstawie N . R. A. 
Collins, przedstawiciel amer. fed. pra* 
cy oświadczył, iż otrzymał depeszę od 
prez. Roosevelta, domagającą się odro

brzymiego kryzysu gospodarczego i 
błędów organizacyjnych — wieś wstę 
puje obecnie w tej sprawie w now y 
etap. Bez spółdzielczości — niema do* 
brobytu  i kultury  na wsi. O to wielka 
prawda, która powinna przeniknąć do 
świadomości ogółu wiejskiego.

W . B.
 o ------

czenk strajku do 22 b. m. Pracodaw* 
cy, naskutek zaleceń Jonsona, wysłali 
delegację do W aszyngtonu, k tórą pre* 
zyd. Rooseelt przyjmie w dniu 21 b. m. 
W  międzyczasie robotnicy mają przy* 
stąpić do federacji pracy lub też do 
syndykatów  utworzonych przez po* 
szczególne towarzystwa sarnochodo* 
we. 16.000 robotników  fabryki Che* 
vroleta wypowiedziało się za straj* 
kiem.

Interwencja Roosevelta w sprawie 
zatargu między pracodawcami a ro* 
botnikam i w przemyśle samochodo* 
wym, oraz na kolejach dała natych* 
m iastowy rezultat.

Dyrekcje tow arzystw  kolejowych 
przyjęły propozycję Rooseyelta odno* 
śnie przedłużenia obecnej umowy w 
kolejnictwie.

■nowego życia i nadanie im biegu zgodnego 
'7. potrzebami państwa i rolnictwa.

Lwowska Izba Rolnicza będzie pracowa­
ła w wyjątkowo trudnych warunkach, ■wy­
nikających z dużego rozprószenia drobnych 
w arsztatów  rolnych, w posiadaniu których 
już obecnie znajduje się 75 prc. użytków 
rolnych.

Zagadnienie! więc podniesienia wydajno­
ści .i rentowności tych gospodarstw  będzie 
kwestją podstawowego znaczenia dia Izby 
Rolniczej.

Zwracam jeszcze uwagę Runów, że w ła­
ściwa treść pracy Izby kryje się nie na tej 
sali, gdzie będziecie zbierali się dla w y ty ­
czania tylko szlaków pracy w  formie u- 
chwaianią budżetu i zatwierdzania w ydat­
ków  za czas ubiegły, lecz w  poszczegól­
nych! fachowych komisjach Izby. Obecnie 
P. komisarz Izby, a w  przyszłości Zarząd 
Izby będą tak układali skład poszczegól­
nych komisyj, żeby nie było ani'jednego 
nic obarczonego pracą radcy.

Stanowisko radcy Izby nie jest tylko za­
szczytem, jest ciężkim obowiązkiem i każ­
dy z Panów musi' dać ze siebie maksimum 
■wysiłku.

W ierząc w pracę Panów — życzę w imię 
niu moich kolegów pp. wojewody stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego, jak również l 
w swoim, by  wyniki, osiągnięte przez Izbę 
Lwowską dały zadowolenie Panom, a pań­
stwu i rolnictwu przyniosły poż.ytek

Następnie przemawiali: wiceprez.
miasta Chajes, wiceprez. Izby Przem.* 
I land. W it Sulimirski, prezes Fuda* 
kowski w im. Zw. Izb i organizacyj 
roln., dr. Papara w im. M ałop. Tow. 
Roi. W szyscy mówcy złożyli Izbie 
życzenia pomyślnego rozwoju. Wkoń* 
cu przemówił po ukraińsku w im. 
Kraj. Tow. Roi. „Silskij H ospodar" 
sen. Pawlikowski.

W reszcie przewodniczący zawiado. 
mil, że z okazji dzisiejszego posiedze* 
nia otrzyma! szereg depesz i listów z 
życzeniami: od p. min. spraw wewn. 
Pierackiego, od wszystkich Izb roln. 
z całej Polski, Patronatu Spódz. Roln. 
we Lwowie, oraz Tow. roln. i powiat, 
organ, roi., starostów  powiat, itd.

Zkolei przystąpiono do sprawozda* 
nia komisarza Izby z dotychczaso* 
wych prac organizacyjnych i finanso* 
wych, oraz do sprawozdania dyrekto* 
ra Izby z prac fachowych.

Jubileusz Aleks. Michałowskiego.
Warszawa. 21. III. (PA T). W czoraj 

wieczorem w Teatrze W ielkim , pod 
protektoratem  Marsz. Piłsudskiego, 
oraz hon. przew. premj. Jędrzejewicza 
odbył się uroczysty jubileusz 65*lecia 
pracy artyst. A leksandra Michałow* 
skiego. Uroczystość zaszczyciła swą 
obecnością m ałżonka P. Prezydenta 
Rzplitej p. M arja Mościcka. W  czasie 
przerwy min. oświaty W acław Jędrze* 
jewicz w imieniu P. Prezydenta Rzpli* 
tej udekorow ał jubilata Krzyżem ko» 
m andorskim  Polonia Restituta

DAJ GROSZ NA CELE TOW A­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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W kilku wierszach.
— P. Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął wczoraj prezesa BBW R. posła 
W alerego Sławka, a następnie posła 
Rzeczypospolitej w M oskwie Lukasie* 
wicza.

— W  toczącym się w M oskwie pros 
cesie o spowodowanie katastrofy kos 
lejowej na linji M oskw a—Kazań, dwu 
oskarżonych skazano na karę śmierci, 
jednego na 8 lat, jednego na 6 lat, a 
dwu na trzy lata więzienia.

— N a wszystkich giełdach europej* 
skich zanotow ano wczoraj dalszy spa 
dek kursu m arki niemieckiej.

— W szyscy oskarżeni w aferze Sta* 
wiskiego, przebywający w więzieniu 
w Bayonne, zostali przewiezieni do 
Paryża, na skutek przekazania sprawy 
sądowi departam entu Sekwany.

— G iełda w Kopenhadze wprowa* 
dza od dziś oficjalne notowania zło* 
tego polskiego.

— W  więzieniu sądu okręgowego 
w M orawskiej Ostrawie znajduje się 
w chwili obecnej czterech więźniów j 
politycznych narodowości polskiej, 
aresztowanych ostatnio pod zarzutem 
przestępstw politycznych.

— Litewski gubernator okręgu kłaj* 
pedzkiego wystąpił wczoraj do prezy* 
denta dyrektorjatu  Schreibera z ulti* 
matum, w którem  żąda ustąpienia ca* 
łego dyrektorjatu.

— Sąd grodzki w G dyni w ydał wy* 
rok przeciwko palaczom kotłowni 
statku Polonia, oskarżonym  o zorga* 
nizowanie strajku na tym  statku w 
roku ubiegłym. 18 palaczy skazanych 
zostało na grzywnę po 100 zł.

— W alne zebranie akcjonarjuszów 
Żyrardow a zostało wczoraj odroczone 
w skutek stwierdzenia, że lista akcjo* 
narjuszów była sporządzona niefor* 
malnie.

— Premjer pruski G oering oświad* 
czył w wywiadzie, że nie będzie trwa* 
łego pokoju w Europie, dopóki sto* 
sunki francusko*niemieckie nie zosta* 
ną uregulowane.

‘ —W  G rodnie odbył się pogrzeb 
Żyda*weterana 1863 r. Rogaczewskie* 
go, k tóry  zmarł w w ieku 113 lat. W  
pogrzebie wzięli udział przedstawicie* 
le władz i tłumy ludności.

— N a stanowisku litewskiego min. 
spr. zagr. ma nastąpić zmiana. Resort 
ten ma objąć osobiście premjer Tubia* 
lis.

G D A Ń SK . Z ważnością od 1 kwic* 
tnia b. r. zacznie obowiązywać w 
G dańsku nowe prawo wekslowe i cze 
kowe.

Memoriał lekarzy w sorawie zwalczania gruźlicy.
Ogłoszony przez lekarzy lwowskich 

memorjał w  sprawie rozpoczęcia szero 
kiej akcji dla zwalczania największej 
choroby społecznej, jaką jest gruźlica 
— wywołał w szerokich sferach wiel* 
kie wrażenie. W arto  zaznaczyć, że wy 
datki miejskie we Lwowie na zwalcza* 
nie gruźlicy wynosiły w  roku ub. ra* 
zem około 55.000 zł., co czyni zaled* 
wie 17 groszy na głowę ludności. Jed* 
nak i ta minimalna pozycja została 
zredukowana, gdyż faktycznie wyda* 
no zaledwie 10 gr. na głowę ludności,

na walkę z gruźlicą, gdy n. p. w War* 
szawie Zarząd miasta przeznaczył po* 
nad miljon złotych, co czyni około 1 
zł. na głowę.

Z  powyższego wynika, że walka z 
gruźlicą we Lwowie powinna wejść w 
zupełnie nowe stadjum , przez należyte 
wyposażenie przychodni przeciwgru* 
źliczych, subwencjonowanie towa* 
rzystw prowadzących walkę z gruźli* 
cą, przez zwiększenie uwagi na czy* 
stość, porządki i higjenę ulic i całego 
miasta.

Z sali sądowej.
Przed lwowskim sodem wojsńow  ̂in o.' 

czy się proces przeciwko Tomaszowi Ru­
pie. oskarżonemu o zabójstwo swej narze­
czonej Eleonory Niedzielskiej z Krecho- 
w icc pod Stanisławowem. Oskarżony brom. 
się, że czynu tego dokonał po dłuższem 
szantażowaniu go przez ojca Eleonoiy, 
który zgodzij się na oddanie ręki swej cór­
ki Polakowi pod warunkiem, że ten dostar­
czy rmu pewnych dokumentów z kanccl.ur 
wojskowej. W pierwszej chwili chc.ał zabić 
ojca. W rozmowie z Niedzielską, ziry tow a­
ny iej powiedzeniem, że „Polska i tak dłu­
go nie potrw a", uderzył ją i strzelił z re­
wolweru. Dalszych szczegółów nie pamięta.

Oszuści \ij poczekalniach
i fałszywi elektromonterzy.

Ostatnio pojawili się we Lwowie 
oszuści grasujący w poczekalniach le* 
karskich i fałszywi elektromonterzy, 
k tórzy oferują „naprawę" żarówek. 
Oszuści korzystając z nieuwagi leka* 
rzy lub też służby, dopuszczają się 
kradzieży cenniejszych przedmiotów 
lub też oszustw i nadużyć. Fałszywi 
elektromonterzy, naprawiający zepsu* 
tc żarówki dostają się pod tym  pozo* 
rem do mieszkań, badają jego rozkład 
i wynoszą co się uda.

— Temperatura we Lwowie dziś 21
b. m wynosiła: o godz. 7 rano ciśn. 
barom. 732.5, temp. +  5.8, o godz. 13 
ciśn. bar. 732.3, temp. +  14.9, wczoraj 
20 b. m. o godz. 21*ej ciśn. bar. 732.0, 
temp. +  6.8.

Obrady Zw. Straży pożarnych.
W e czwartek 22 b. m. o g. 16 odbę* 

dzie się walne zebranie tymcz. Zarz. 
okręg. Zw. Straży Pożarnych we Lwo 
wie. Zebranie ma załatwić cały szereg 
doniosłych spraw dla zwiększenia bez 
pieczeństwa pożarowego. N a terenie 
W ojew ództw a lwowskiego istnieje 
746 Straży Pożarnych, w tern 701 o* 
chotniczych. W alne Zebranie omówi 
program  działalności w kierunku roz* 
budow y straży, ulepszenia przyborów  j 
i wyposażenia w najnowsze urządzę* | 
nia techniczne.

Sekcja szkolna Ligi Morskie! 
i Kolonialnej.

Przy współudziale reprezentantów 
władz szkolnych, dyrekcyj szkół i na* 
uczycielstwa ukonstytutow ała się we 
Lwowie Sekcja Szkolna Ligi M orskiej 
i Kolonialnej, celem propagowania 
idei morskiej wśród młodzieży szkol* 
nej, przez organizowanie nowych Kól 
Ligi.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

Pomoc instytucjom.
z dłużnikami w  zakresie

W  D zienniku U staw  R. P. N r. 23 z 
dnia 20 marca r. b. zosiało opubliko* 
wane pod poz. 173 rozporządzenie Mi 
nistra Skarbu o zasadach udzielania 
pomocy instytucjom, zawierającym u* 
kłady z dłużnikami w zakresie wierzy 
telności rolniczych.

Rozporządzenie to zawiera: 1) łago*

zawierającym układy
wierzytelności rolniczych.

i dzące zbyt rygorystyczne wymagania 
! nowelizowanego rozporządzenia; 2) 

zmierzające do usunięcia wątpliwości, 
jakie mogłyby powstać przy ich wy* 
konyw aniu; 3) zmierzające do zmu> 
szenia zainteresowanych stron do spie 
szniejszego zawierania układów.

Sprawy gospodarcze.

r '  !
i Z działalności Pol. Towarzystwa 

Filologicznego.
W śród lwowskich Towarzystw  nau 

kowych Koło Lwowskie Pol. Tow. 
Filologicznego wykazuje niesłabnącą 
ruchliwość. N a miesięcznych posiedzc 
niach naukowych gromadzi się wielka 
ilość słuchaczy.

Ub. soboty wygłosił dwa odczyty 
znakom ity hellenista, znany szeroko 
zagranicą z prac naukowych, rektor 
dr. St. W itkow ski.

W  pierwszym p. t. „Królestwo my* 
keńskie a Hom er", czcigodny prele* 
gent określił znaczenie epopei Plome* 
ra, jako źródła dla poznania stosun* 
ków ]3oIityczno*społecznych w epoce 
archaicznej.

W  odczycie drugim p. t. „Zagadka 
Lykurga w świetle dzisiejszem" na 
podstawie gruntownego zbadania źró 
del starożytnych i nowszych prac na* 
ukowych stwierdził, że Lykurg, stryj 
i opiekun młodocianego króla Sparty, 
z rodu H eraklidów , był postacią histo 
ryczną w IX. w., że przeprowadził 
rzeczywiście pewne reform y politycz* 
no*administracyjne w czasach, grożą* 
cych jakimś przewrotem.

O ba odczyty wywołały ożywioną 
dyskusję.

Na tropie morderców Princaa.
Paryż. 21. III. PA T). W czoraj doko 

nano rewizji w willi G arfunkla w W er 
salu, gdzie zasekwestrowano m. in. 
samochód. Rewizja pozostaje w związ 
ku z dochodzeniami w sprawie zabój* 
stwa Prince‘a.

Dyr. Klubu hipp.Tribou, przesłucha 
ny przez sędziego śledczego, oświad* 
czył, iż auto było rzekomo w remon* 
de, w czasie gdy popełniono m order 
stwo Prince‘a.

W  EKSPORCIE POLSKIEGO 
D R Z E W A  PRZEZ G D A Ń SK  

zaznacza się obecnie już ożywiony 
ruch przedsezonowy. W iększe partje 
drzewa wywieziono w ostat. dniach, 
zwłaszcza do H olandji i do Anglji, 
mniej natom iast do Francji i Belgji. — 
Polskie drzewo coraz bardziej znajdu* 
je zbyt na rynku Palestyny. Silniejszy 
procent drzewa idzie zawsze jeszcze 
przez port gdański, a mniej przez G dy 
nię.

Skutki pol.*niem. umowy celnej i 
handlowej przybrały w branży drzew 
nej o tyle konkretną postać, że do 
wielkich firm drzewnych w G dańsku 
wpłynął cały szereg zapytań i zapo* 
trzebowań na D olskie materjały.

r  A  BRYKAĆ | A  N IC I GUM O* 
W Y C H  W  POLSCE.

W  w yniku całorocznych prób i do* 
świadczeń, jedna z firm łódzkich roz*

poczęła produkcję nici gumowych, co 
niewątpliwie przyczyni się w poważ* 
nym stopniu do ograniczenia im portu 
tego artykułu.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU WYRO* 
BÓ W  C UK RO W NICZYCH  DO  

AFRYKI.
M arokko i Tunis im portują z zagra 

nicy dość znaczne ilości artykułów  
cukierniczych. A rtykuły  cukiernicze 
produkcji polskiej m ogłyby znaleźć 
zbyt na obu rynkach, z zastrzeżeniem, 
że muszą być dostosowane do wyma* 
gań miejscowych odbiorców oraz, że 
cena ich musi być konkurencyjna. N a 
oba te rynki dostarczają już cukierki 
i czekoladę m. in. Francja, Belgja, Ho* 
landja, Stany Zjed., W łochy, Szwajca* 
lja, Anglja, Egipt, Czechosłowacja 
Algier, D anja i Niemcy.

Kronika lwowska.
Przemytnicy sacharyny. Policja lw. 

aresztowała Leopolda Nierychłę, zani. 
przy ul. Blacharskiej 1, k tóry  wczoraj 
na dworcu głównym w walizce swej 
posiadał 5 kg. sacharyny niemieckiej.

Eksplozja prim usa. W czorajszej no* 
cy w mieszkaniu Juljana Awdykowi* 
cza tramwajarza, zam. przy ul. Kop* 
cowej 6, w ydarzyła się eksplozja pri* 
musa, w w yniku której kawałki meta* 
lu raniły silnie Zofję Awdykowiczo* 
wą.

Zderzenie auta z wozem. N a ul. L. 
Sapiehy u w ylotu ulicy Karpińskiego, 
autodorożka Lw. 90.981, kierowana

przez Kornela M akolcndra (ul. T. i 
Kościuszki 12, Kleparów), najechała 
na wóz Franciszka Najw era z Nawarji.

Policja aresztowała wczoraj Achilla 
Briconna, obywatela francuskiego, któ 
ry uciekł z Legji Cudzoziemskiej z 
M arokka i przywędrow ał po długiej 
tułaczce pełnej trudów  i przygód do 
Lwowa.

W łamanie. U b. nocy nieznani spra* 
wcy rozbili kiosk inwalidzki K. Dro* 
butowej, mieszczący się w Aleji M. 
Focha kolo LTrzędu Celnego i ogoło* 
ciii go ze wszystkich towarów.

 o—

Wiadomości z prowincji.
R ZESZÓ W . W  4 i 5 dniu rozprawy 

przeciwko 36 komunistom przesłuchi* 
wano dalszych św iadków dowodo* 
wych. Z zeznań tych wynika, że pra* 
wie wszyscy oskarżeni byli członkami 
bądź K. P. P., bądź Komunistycznego 
Zw iązku M łodzieży. Dotychczas prze* 
słuchano już 30*tu świadków.

STANISŁAW ÓW . W  wyniku roz* 
praw y przeciwko fałszerzom monet

l*złotowych, zasądzeni zostali St. Ka* 
mieński na 5 lat więzienia i E. Mary* 
niak na 2 lata.

PRZEMYŚL. Inspektor armji gen. 
Sosnkowski przybył tu wczoraj rano 
pociągiem z W arszawy. Gen. Sosn* 
kowski przeprow adzi inspekcję wy* 
szkolenia na terenie Okr. K orpusu 
Nr. X. i zabawi w Przemyślu 3 dni.

Z PO D R Ó ŻY  STATKU  .POLONIA*.
Stambuł. 21. III. (PA T). Statek „Po 

Ionia" przybył 18 b. m. do Stambułu, 
skąd odjechał o godz . 20*ej, żabie* 
rając do Konstancy 12 pasażerów i 225 
ton  ładunku.

REKORD Z A Ł A D U N K U  W  GDY* 
NI.

Gdynia. 21. III. (PA T). W łoski sta* 
tek „H um anitas" został załadowany 
7.500 ton węgla w ciągu 24 godzin, co 
jest rekordem szybkości przeładunku 
w Gdyni.

Wiadomości giełdowe.
G IE Ł D A  ZB O ŻO W A .

Lwów, 21 marca.
N a giełdzie obroty  w życie, pszeni* 

cy, fasoli i mące. Jęczmień dworski i 
przemiałowy, bobik  i hreczka nieco 
zniżkują w cenie, natom iast fasola bia 
la, krasa, groch polny i len podrożały. 
Tendencja niejednolita, usposobienie 
ożywione.

C eny paritas Podwołoczyska: jęcz* 
mień dworski 13.75—14, jęczmień prze 
miałowy 11—11.25, fasola biała 2 3 - ' 
26, fasola krasa 18—19, groch polny 
15—17, bobik 10.50—11.50, hreczka 
przemiałowa 19—20.50, len 44—45, o* 
tręby żytnie 7.75—8, jęczmień przemia 
łowy loco wagon Lwów 12.25—12.50. 
Inne kursy niezmienione.

G IE Ł D A  PIEN IĘ Ż N A .
Lwów, 21 marca.

Usposobienie spokojne.
D olar poza giełdą zł. 5.28.

W arszawa, 21 marca.
Dw izy: Belgja 123.75, H olandja 

357.50, Londyn 27,12, N . Jork czeki 
5.30'K, N . Jork  kabel 5.31, Paryż 34.96 
Szwajcarja 171.49, W iochy 45.57, Ber* 
lin 209.80.

Papiery państw ow e: 3% poż. budo* 
wlana —.—, 4% poż. inwest. 108.85, 
109, 5%  poż. konwers. 61, 5%_ poż. ko* 
lej. 56—5614, 6% poż. dolar. 7214 — 14* 
14, 4% poż. dolar. 52.25, 7% poż. sta* 
bihz. 58-57.88

Akcje: Bank Polski 79.50— 14.
D olar w obrocie prywatnym  w W ar 

szawie 5.28 'A.
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Środa
B e n e d y k ta  

lutru. K atarzyny

Wschód słońca 5*38 
Zachód słońca 17’50

TEATR WIELKI:
Środa godz. 19.30 ..Gospoda pod białym 

koniem".
Czwartek godz 20.15 Koncert Polskiego 

Tow arzystw a Muzycznego.
Piątek godz. 19.30 „Gospoda pod białym

koniem .
Sobola Rodz. 19.30 ..Gospoda pod białym 

koniem’’.
Niedziela godz. 15.30' „Tow ariszcz“. —

Godz. 19.30 „Gospoda pod białym konicm“ .
Poniedziałek godz. 19.30 „Gospoda pod 

białym koniem*1.

TEATR ROZMAITOŚCI:
W torek godz. 19.30 „Candida".
Środa godz. 19.30 „Towariszcz".
Czwartek godz. 19.30 „Towariszcz1*.
Piątek godz. 19.30 „Candida".
Sobota godz 19.30 „Towariszcz**.
Niedziela godz. 15.30 „Rodzina**. — Godz.

19.30 „Candida".
Poniedziałek godz. 19.30 „Candida**.

KINOTEATRY:
ADRIA: „Pat i Patachon jako strzelcy**.
APOLLO: „Aniołowie piekła**.
ATLANTIC: „Milion na ulicy".
CAS1NO: „Toto-Łobnz" i „Powrót do na­

tury".
C O L O S S E U M : „ Ś w ia t  słucha**, rew ia

„Na wesoło**.
CHIMERA: „Miłostki baletnicy**.
GRAŻYNA: „Zabójstwo o świcie" i rewia
KOPERNIK: „Nic jestem aniołem**.
MARYSIEŃKA: „Serce włóczęgi**, rewia 

„Damy. co marny**.
MIRAŻ: „W cieniu K rzyża1*
M U Z t: ..Zabawka*’-
PAŁACE: Eugeniusz Bodo Pieśniarz W ar 

sza wy.
PA N : „ B u rza  o brzasku**.
PA S A Ż :  „M ias to  widm**.
RA.l: „M iłość  w aucie**.
> T Y L O \V Y :  „N aucz  mie kochać** o raz  

rewia.
SŁOŃCE: „Noce paryskie** oraz. rewia.
ŚW IT: ..Pieśń nocy“ .
U C IE C H A : „Mężowie i żony** o ra z  r e ­

w ia .  <»------

— Teatr Wielki. Dzisiaj, wc środę, wspa­
niale widowisko muzyczne „Gospoda pod 
biaiym koniem" (Ab. 14) największy ew e­
nement bieżącego sezonu. Arcywesoła treść 
pełna złotego humoru i szczerego senty­
mentu. meiouy.ina muzyka, osnuta na mo­
tywach tyrolskich, oraz żywa akcja, oto 
walory tego widowiska*, wystawionego nie­
zwykle pieczołowicie, w ciekawej reżyse­
rii W. Radulskiego

Teatr Rozmaitości ..Towariszcz" (Ab. 
13) siyima komedia J. Devala. ciesząca się 
kolosalnem powodzeniem wśród szerokiej 
publiczności lwowskiej, powraca na reper-

Towarzystwo Przyjaciół Związku Legionistów.
Onegda.i odbyło sie konstytuujące zebra­

nie Tow arzystw a Przyjaciół Związku Le­
gionistów Polskich przy udziale reprezen­
tantów  szerokich sfer społecznych. Zebra­
nie zagaił poseł Wojciechowski stw ierdza- 
jad konieczność zainteresowania szerokie­
go ogółu pracami i celami Związku Legio­
nistów i jak najszerszych w arstw  dla ideo­
logii Związku.

W skład Kom. Organ, weszły następu­
jące osoby: Aleksandroiwiczowa M.. Ale
ks.mdro-wicz St., Bartlowa M.. Bartel K 
Bałabanowa M„ Bała,ban T„ Baczewsid 
St.. BaworowtSki L. Bocheński Al.. Bocheń­
ski K- Bogdanowiczowi J . Brzecki M.. 
Bi unicki A. Byrka W4„ Clielińska M.. Chi- 
rowski J., Chyliński K„ Czernecki W.. Cie­

szyński A.. Dużwański St., Deszberg R. 
Dubiecki St., Groer Fr„ Guzecki M.. Ho­
ro eh L.. Howard D Hoeflinger T., Irzyk 
Fr. Jaw orska M,, Kanty J„ Kozłowski St„ 
Kwaśniewski M„ Kwiatkowski J. Lasków- 
liicki Br.. Lewicki Al.. Laguna St.. M aksy­
mowicz K„ M atakiewicz M.. Minkiewicz 
W.. Moszoro D.. M oraczewski W.. Nadol- 
ski O., Ooharski K„ Orzechowski Zb„ O- 
■lański St. Ostrowski Br . Pamrner G.. Po- 
ratyński J Pohorecki A.. Rucker. Skarb- 
kowa F„ Sołtys A.. Stroński Zdz.. Suesser 
11.. Stępkowski M„ Szubert K„ Sudho.fi J. 
lcs. Szydetsiki St.. Tarnawiecki P.. Toczyń- 
ski J. Włodizimlrski W.. Zakrzewski St.. 
Zalewski St.. Zalewski K. i Zieliński K

Święto Morza.
Zarząd G łów ny Ligi M orskiej i Ko# 

lonjalnej postanowił, że tegoroczny 
obchód „Święta M orza" odbędzie się 
w całej Polsce, według ustalonego już 
zwyczaju, w dn. 29 czerwca. Obchód 
odbędzie się pod hasłem zbiórki na
■ M M — ................. —

Fundusz O brony M orskiej, oraz mobł 
lizac]i młodego pokolenia dla służby 
Polski na morzu. W  G dyni projekto# 
wany jest na ten dzień W ielki Z lot 
M łodzieży Polskiej wszystkich orga# 
nizacyj młodzieży.

KORZYSTAJ z OKAZJI!
Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George’a

sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6*90 
Pończochy jedwabne z strzałkami . . . z ł .  1*90
Pończochy z matowego jedwabiu w najwyższym gatunku zł. 2*90

Proyram radiowy.
Środa, 21 marca.

Lwów. Godz. 16.55: Muzyka lekka (pły­
ty). 17.50: Akcja „Radjojdzieciom". 18: Po­
gaw ędka „O dziedziczności wśród kw ia­
tów". 18.20: „Lot! nad Krakowem" repor­
taż. 18.40: Muzyka lekka. 19.25: Felieton
literacki' wygł. J. Dąbrowski. 19.40: Wiad. 
sport. 19.47: Dziennik wieczorny. 20.02: 
Koncert muzyki finlandzkiej. 21: ..Warunki 
zdobywania pracy" wygł. K, Jabłonowski. 
21.15: Koncert popularny. 22: Muzyka sa­
lonowa na płytach. 22.30—23.30: Muzyka 
taneczna z kabaretu „Polonia".

Czwartek. 22 marca.
L,vów_ Godz. 7—8: Audycja) poranna. 

11.40- Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Muzyka ludowa. 1235: XX-ty kon- 

I cert szkolny z Filharmonii W arsz 14: 
Dziennik południowy. 15.25: Giełda. 15.40: 
Muzyka lekka w  wyk. orkiestr dętych na 
płytach. 16.40: Skrzynka dla dzieci. 16.55: 
Koncert solistów w wyk. J. Mechównei 
(sopran). M Perkowicza (tenor), F. Sznai- 
dermana (skrzypce). 17.50: Audycja ZPOK. 
18: ..Dolar i funt" wygł. p J. Komarnicki. 
18.20: Słuchowisko „Twarze i maski". 19.03 
„Pełtwi. Pełtw i w ierna rzeko..." felieton 
sportow y. 1925: Odczyt aktualny. 19.40: 
Komunikat śniegowy ze Lwowa. 19.47: 
Dziennik wieczorny. 20.15: Koncert jubileu­
szowy z okaz.ii 60-lecia istnienia W arsz 
Tow. Muzycznego 22—23 30 : Muzyka ta­
neczna z restauracji „Gastronomia".

tuar Teatru Rozmaitości i odegrana zosta­
nie dzisiaj we środę, oraz jutro, we czwar­
tek.

Niedzielne popołudmówki w Teatrach 
Miejs. Teatr Wielki. W niedziele. 25 bm. o 
godz. 3.30 poipol. odegrana zostanie ko­
media J. Deyala „Towariszcz**. jedno z naj­
bardziej przebojowych zjawisk francuskiego 
repertuaru komediowego, przyjmowane sta 
lc frcnetycziiymi oklaskami i ustawicznymi 
wybuchami śmiechu przepełnionej widowni. 
— Teatr Rozmaitości „Rodzina" (Ab. 12) 
głośna komedia A. Słonimskiego, cieszącą 
się olibrzymiem powodzeniem na w szyst­
kich scenach polskich odegrana zostanie w 
niedzielę, dnia 25 bm. w Teatrze Rozmai­
tości o godz. 3.30 po,p.

— GlOśna sztuka rumuńska na scenie 
lwowskiej. W najbliższych już dniach w y­
stawia Teatr Wielki głośny dramat jednego 
z najświetniejszych rumuńskich pisarzy 
współczesnych Luciana Blaga „M istrz Ma- 
nolc", dzieło o wysokich walorach arty s ty ­
cznych. tak  ze względu na wybitnie w arto­
ściowa formę zewnętrzna. ,iak i głęboko u- 
jety problem ofiary i poświecenia dla idei.

 O——
Kino-rewia „Marysieńka". Prem iera 

rewii „Damy co mamy" spotkała się z wiel 
kim aplauzem tłumnie zebranej publiczno­
ści. Na ekranie film p. t. „Serce włóczęgi" 
7. Al. Jelsoncm.

— KinO-rewla „Stylowy" Szaszkiewic/a
5. YV dalszym ciągu znakomita rewia P. i. 
„Jak w lusterku". Na ekranie film „Gorzka 
herbata generała Yen".

— Colosseum. W ystaw iana obecnie re ­
wia „Na wesoło" cieszy sie niesłabnacem 
powodzeniem. Na ekranie poraź pierwszy 
we Lwowie film p. t. „Świat słucha".

 ii—

— Kasyno i K°Io Lit.-Art. przy w spół­
udziale Pol. Tow. Tatrzańskiego. W czw ar­
tek., 22 m arca 1934. Początek o godz 19.30. 
Prof. dr. W alery Goetel wygłosi odczyt 
p. t. „O Parkach Narodowych Tatrzańskim 
i Pienińskim". Odczyt będzie ilustrowany 
100 obrazami świetluemi.

NAJGUSTOWNIEJ dobiera KRAWAT 
R E C O R D  C R A V A T E S
jedynie specjalny magazyn krawatów.
Lwów, Akademicka 7 (gmach Sprechera).
W a r s z a w a ,  ulica M arszałkowska ). 13  7. 

K raków , ul. Fiorjariska 35. 1414

Sport i Wychowanie Fizyczne
Pierwsze mecze ligowe rozegrane zo 

staną w najbliższą niedzielę. W  War# 
szawie W arszaw ianka spotka się z 
KS 22 „Strzelec". D rugi mecz odbę# 
dzie się w Krakowie pom iędzy Gar# 
barnią a Podgórzem. Pierwszy mecz 
sędziować będzie p. Rettig, a drugi p. 
Posner.

K. S. 22 „Strzelec” nie występuje z 
Ligi. W  związku z pogłoskami o rze# 
komem wystąpieniu Strzelca z ligi, 
kierownictwo klubu zaprzeczyło tej
pogłosce.

Dzienniki lipskie donoszą, że w 
kwietniu r. b. mają się odbyć we Wro# 
cławiu i Zgorzelicach zawody bokser# 
skie pomiędzy bokserami zawodowy# 
mi Niemiec i Polski.

Wycofana skarga. Jak już podali# 
śmy, Pol. Zw. Tow. Kol. nie chciał się 
pogodzić z wyrokiem Sądu Okręg, w 
\  arszawie, uniewinniającym red. J. 
Erdmana i zgłosił skargę apelacyjną. 
N a walnem zebraniu P. Z. T. K. u# 
chwalono wniosek o wycofanie skar# 
gi apelacyjnej ze względu na to, że 
sprawa ta nie ma żadnych w idoków  
powodzenia.

N ie  j e s t  s z tu k ą  R O B I E N I E  P O R Z Ą D K U ,  
l e c z  j e s t  s z tu k ą  NIERGBIEN1E N IE P O R Z Ą D K U .
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DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

Moment, w którym  ją poznał! O! niezapomnia# 
ny obrazie! Nieśm iertelny obrazie! Cicha ulica, 
oświetlona księżycem: wysokie, dekoracyjne domy, 
perspektyw a lamp gazowych, malejących w mętnej 
dali, wyraźny zarys taksówki, trzy postacie: oszoło# 
miony szofer, elegancki, tęgi jegomość w rozpiętym 
płaszczu, ukazującym biel gorsu i kamizelki; wy# 
smukłe białe, drżące cudo, w białem futrze, w bia# 
łych gazach, czarnookie, czarnowłose. A  potem, o 
rozkoszna świadomości męskiej siły, ten cios między 
oczy i powalenie łotra na bruk! A  potem narzucił jej 
swoją wolę i uprowadzi! trium falnie z miejsca wy# 
padku. Jakże mu dziękowała! W  każdym razie coś 
dla niej zrobił, coś, potwierdzającego na drobną 
skalę heroiczno#romantyczne przeżycia, opisane 
skrom nie lecz żywo, w książce, która przyniosła mu 
sławę.

Na tym punkcie byl specjalnie wrażliwy. Wie# 
lu Anglików, k tórzy bawili w celach wywiadów# 
czych na terenach przez niego opisanych, podaw ało 
w wątpliwość jego tw ierdzenia i domagało się do# 
wodów. O dpow iadał rzeczowo, że sfera działalności 
rosyjskiego wywiadu, do którego należał, była z 
konieczności nieprzenikniona dla w yw iadu państw  
europejskich i że urzędowe dow ody przepadły 
w czasie zamętu rewolucyjnego. N a szczęście zna# 
lazł się człowiek, k tóry  uciszył swoim wielkim auto# 
rytetem hordę krytyków  w odniesieniu do spraw 
z przed roku 1917#go. Pomimo to nagonka na Trio# 
nę niezupełnie ustała. Oczywiście nie mógł dostar#

czyć żadnych dowodów. W szak wrócił do Anglji 
w łachmanach. Mogli mu wobec tego wierzyć albo 
nie wierzyć. Ale żył w ciągłej trwodze, że odbiorą 
mu zdobytą sławę i popularność i ogłoszą za oszu# 
sta.

Najwięcej zależało mu na opinji Oliwji. O to 
J,'Otów był walczyć do upadłego. Żałował, że nocny 
przeciwnik okazał się takim tchórzem, żałował, że 
wogóle nic było ich z pięciu! Dopieroźby dowiódł 
Oliwji czynem, żc to co pisał o swoich przygodach, 
nie było kłamstwem. O siódmej rano doszedł do 
wniosku, żc zważywszy powojenne cywilizowane 
stosunki, możliwość drugiej, analogicznej aw antu­
ry była minimalna. Należał do ludzi, u których 
trium f zaostrza aspiracje, a osiągnięcie pożądanej 
rzeczy budzi nowy głód. N ie zmrużywszy oka, 
wstał i ubrał się o dziewiątej z przykrem  uczuciem, 
że się właściwie skom prom itował, bo cóż to za 
chwała pokonać przeciwnika, który nie myśli się 
bronić? A więc nie podniósł w jej oczach wiarogod# 
.ności swej książki ani na jotę, a tylko to jedno mo# 
gło mu zjednać u niej laskę. O tern, że książka by# 
la genjalna, nie myślał, czy nie wiedział. Narazie 
nie mógł się wydziwić, że zdobył sztukę zamienia# 
nia rękopisu na czeki i banknoty. Pisać, oznaczało 
zdobywać pieniądze. N ie bogactwo na wielką ska# 
lę, a tyle, żeby żyć zupełnie przyzwoicie, bez ucie# 
kania się do wstrętnej szoferki. Książka, nad którą 
właśnie pracował, była pisana dla pieniędzy; 
książka, którą wydał, była samem życiem. Nie, te# 
raz już czemś więcej, bo miłością.

Zjawił się w mieszkaniu na V ictoria Street punk t 
o dwunastej. Surowa M yra zmierzyła go niechętnem 
spojrzeniem. Uważała, że tacy jak on, powinni 
przychodzić tylko w porze podwieczorkowej, a na 
dobrą sprawę — wcale.

— N a z w isk o ?  — zapytała.

— Triona.
— Panienka jest w domu, proszę pana — rze# 

Ida mrukliwie, gdyż Oliwja uprzedziła ją, kto  
przyjdzie — ale ubiera się i nie wiem, czy będzie 
mogła pana przyjąć.

— Proszę powiedzieć panience, że jestem na 
jej rozkazy i, że jeżeli nie może mnie przyjąć teraz, 
to przyjdę później.

M yra zostawiła go w przedpokoju i poszła do 
Oliwji już zupełnie ubranej i tylko polerującej 
paznokcie.

— Jesteś niemożliwa — rozgniewała się panna, 
wysłuchawszy raportu. — Tak traktujesz człowieka, 
który wyratował mnie ze złej przygody?

— Dla mnie tam wszyscy mężczyźni są jedna# 
kowi — odparła niewzruszona pokojów ka. — N a 
drugi raz każe mi panienka przyjąć tamtego, k tó ry  
panienkę obraził.

Oliwja nie słuchała. W ypadła do przedpokoju 
i wciągnęła gościa do bawialni.

— Przepraszam pana. M oja donna — okropna. 
Nie szczeka, lecz kąsa. Ale zaręczam panu, że nic 
jadowicie. Jaki pan dobry, że pan przyszedł tak  
wcześnie.

— Byłem niespokojny...
— O co?
— O panią. Ta nocna aw antura musiała panią 

silme zdenerwować.
— N aturalnie — odpowiedziała ze śmiechem 

— ale nie aż tak dalece, żeby musiano wzywać le# 
karzy. Nie jestem specjalistką od omdleń i spaz# 
mów.

— Spała pani dobrze?
— N ie odpowiedziała szczerze. — N ie spałam. 

Byłam bardzo podniecona. I zresztą...
(C . d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1507/33. Obwieszczenie licytacji 
■nieruchomości. Na wniosek Giitli ze S ter­
nów M essnerowei w Nowym Sączu, odbę­
dzie si-e w  Sadzie grodzkim w Nowym Są­
czu, w  biurze Nr. 31 dnia 30 kwietnia 1934 
o godzinie 9-tej przez publiczna licytacje 
sprzedaż 5/24 części realności obietei wilii. 
991 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz objętej 
zobowiązanego' dudy Bodnera w  Nowym 
Sączu własnych — położonej przy! ulicy 
Naściszowskiej Nr. konsknp-c. 881 orient. 16 
składającej sie w całości z parć. bud. 908 
o obszarze 6 ar. 44 m kw. =  179 kw. w raz 
z  domem mieszkalnym, stajnia, szopa, dre­
wutnia. studnia, usteoem i ogrodzeniem, o- 
szacowane w całości na 15.072 zł., z  czego 
5/24 części zobowiązanego przedstaw iają 
wartość 3.140 zł. Najniższa oferta, która 
stanowi' cene wywołania, wynosi 2.355 zł. 
P rzystępujący Jo przetargu zobowiaza-ny 
jest złożyć rękojmię w wysokości jednej 
dziesiątej części sumy oszacowania w go­
tówce. lub w papierach wartościowych w 
w artości 3/4 częściach ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji beda zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne po myśli a-r-t. 679 k.P.c. 
Akta egzekucyjne, protokół oszacowania 
można ogladać do dnia 10 kwietnia 1934 w 
kancelarii komornika, plac św. Kazimierza 
2, potem aż do dnia licytacji w Sadzie 
grodzkim w biurze Nr. 33.

Komornik Sadu Grodzkiego Rew. II
Nowy §acz. dnia 5 marca 1934 1467/K

I. Km. 1996/33. Strona zobowiązana Juiii 
Mykiecej i Aimałja z Gótzów Mykiecei. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Loli Rothfel-d zam. Thune od­
będzie sie dnia 30 kwietnia 1934 o godz. 
9-tei przedpoł. w Sadzie w biurze Nr 24 I 
na zasadzie zatwierdzonych w arunków  li- 
cyta-cia następujących realności: Nie w p!- 
sana do ksiąg gruntowych realność w Nad­
wornej położona, a skladaiaca sie z parć. 
bud. 791 i parć. gr. Ikat. 95/1 wraz z do­
mem mieszkalnym i budynkami gospodar­
czemu studnia murowana, gnojnikiem beto­
nowym. altana, ogrodzeniem Żelaznem i 
sztachetoweim. tudzież drzewostanem W ar 
tość szacunkowa w raz z przynależ. 37811 
zł. 76 gr. Najniższa oferta 18205.88 zł. 
Wszystkich, któr-zyt roszczą sobie praw a 
rzeczowe do tej realności maia ie zgłosić 
najdalej do dnia 10 kwietnia 1934. gdyż w 
przeciwnym razie p raw a ich o tyle uwzglę­
dnione zastana o ile aktami egzekucyineini 
beda wykazane. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
Nadworna, dnia 12 m arca 1934. 1469/K

Kin. 1120/33. Obwieszczenie o Iicytacii 
nieruchomości, Komornik Sadu grodzkiego 
w  Chodorowie obwieszcza, że :ia wniosek 
wierzycietkf Soki „Nasza Torhow la“ w 
Chodorowie i łow. odbędzie sie w  Sadzie 
grodzkim w  Chodorowie sala Nr. 1 dnia 7 
maja 1934 o godzinie 9 licytacyjna sprzedaż 
należących do dłużników Michała. Julii i 
Piotra Slruków, położonych w Chodorowie 
nieruchomości: 1) realność przy ulicy Krzv 
żanowskiego składująca sie z pbud. i pgrt. 
o oow. około półtora morga z domem 
mieszkalnym drewnianym, stodoła i stajnia.
2) parceli gruntowei w  niwie „za sztache- 
tam i“ — rola — o powierzchni około 1/4 
morga, 3) parceli gruntowej w  niwie „za 
sztachetami*1 — rola — o paw. około 3/4 
m orga. Cena szacunkowa: nieruchomości
pod 1) 6600 zł., nieruchomości pod 2) 1.700 
zl.. pod 3) 2.500 zł. Najniższa cena sprze­
dażna: 3/4 części sumy oszacowania. P rzy ­
stępujący do przetargu obowiązani będą 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części 
sumy oszacowania P rzy  licytacji beda za- 
chowanie ustawowe warunki licytacyjne. 
P raw a osób trzecich nie beda przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złoża 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości) lub jej oześci od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego sadu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. -1470/K

XII. Km. 1883/33 itd. Edykt licytacyjny. 
Dnia 27 marca 1934 r. o gedz. 17.30 we 
Lwowie, ul. Sykstuska 19 sprzeda sie przez 
publiczna licytacje następujące przedm ioty: 
jak w  protokole zaiecia. Sprawa egz. Szy­
mona Grosskopfa i innych wierzycieli c/a 
Prot. firmie Artur Goldman. Sprzedaż roz­
pocznie sie w  pól godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obej­
rzeć przedm ioty wymienione na sprzedaż.

Leopold Krajewski
Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru XII.. ul. Listopada 51.
Lwów, dnia 8 m arca 1934 r. 1472/K

Km 871/33/8. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
maja 1934 o godzinie 9-tel odbedzie sie w 
Sadzie Grodzkim w  Wojniczu licytacja re­
alności lwh. 9, 101, 102, 103 i 108 w szyst­
kich ks. gr. gm. kat. Rudka stanowiących 
w łasność Józefa FHondry. Józefy Sosino- 
wei. Franciszki Flondrówny i matoł. Jana 
Flondry. oraz Elżbiety z Pudlów  Tendcro- 
wej. W artość szacunkowa tych realności

wynosi 15.826.13 zł. Najniższa oferta 
10.550.76 zł. Do realnośai lwh. 9. 101. 102 
i 103 ks. gr. gm. kat. Rudka należa nastę­
pujące przynależności: 1 krowa. 1 siecz­
karnia, 1 młynek do wiania zboża, pług i 
brony oszacowane na 215 zł. P raw a sprze­
ciwiające sie licytacji należy zgłosić najpóź­
niej na tenminie licytacyjnym, gdyż inaczci 
nie będzie ich można dochodzić przeciw 
nabywcy w dobrej wierze.

Komornik Sadu Grodzkiego, 
w Wojniczu i Zakliczynie z siedziba w  Za- 
k lir .z v n 'ie .  u lic a  A Mickiewicza 126. 1481 /K

II. Km. 624/34 327/34. Obwieszczenie o 
licytacji. Dnia 6 kwietnia 1934 od godz.
11.30 w lokalu Michała Szczepańskiego' w 
Wo.rochcie sprzeda sie przez publiczna li­
cytacje następujące przedmioty: l forte­
pian, 1 ubranie męskie, aparat do piwa. a- 
parat do- płukania szklanek. 1 lodownia, 
aparat do- wody sodowej. 1 liistrc bez ram. 
czekoladę, cukierki- i- andruty. W między­
czasie można obejrzeć przedmioty wymie­
nione na sprzedaż.

Komornik Sadu Grodzkiego Rew. II
Delatyn, dnia 16 marca, 1934. 1473/K

VII. Km. 6474/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu grodzkiego miejskiego rewiru VII 
we Lwowie z siedziba urzędowa przy ul. 
Piekarskiej 24 na zasadzie art. 602 kipc. ob­
wieszcza, że dnia 27 marca 1934 r. godz 9 
odbedzie sie licytacia publiczna nastenuia- 
cyeh ruchomości należących do dłużników 
w ich mieszkaniu — lokalu we Lwowie 
przy ul. Asnyka 6 urządzenie domowe, u- 
rzadzenie biurowe, maszyna do pisania, 
maszyna do .liczenia. Przedm ioty te można 
ogladać w dniu i miejscu sprzedaży w cza­
sie przytoczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów. dnia 28 lutego 1934. 1487/K

III Km. 7920/33. Ogłoszenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w  Stanisławowie rew 111 
zamieszkały w Stanisławowie, ul. Lipowa 
I. 22 na zasadzie .art. 602 Post. Cyiw. o- 
głasza. że w  dniu 5 kwietnia 1934 o godzi­
nie 8 rano- w  Stanisławowie ul Legionów 
odbedzie sie sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, składających sie z to-wa- 
iów  korzennych i galanteryjnych oszaco­
w anych na sume ponad 500 zł., które mo­
żna ogladać na miejscu sprzedaży w  dniu 
.licytacji w czasie wyżej oznaczanym.

Komornik Sadu Grodzk. Rewiru III.
Stanisławów, dnia 15 marca 1934. 1482/K

II. Km. 1080/33 Strona zobowiązana Ma­
ria z Byćkałów  Grami tuk i W arw ara z G r u  
m iaków Ołeksiuk w  Horodence. Edykt li­
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egze­
kwującej Samuela Talmuda. Eisiga Frierla 
i. Mosesa Kal-m-ussa w  Horodence odbedzie 
sie draia 30 marca 1934 o godz. 10 przedpot 
w biurze Nr. 19 na zasadzie ninieiszeni za­
twierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności: Ks. gr. Horodenka. 1)
Wbl. 1117. 2) Wht. 1118. 3) Whil. 1119. 4) 
Whl. 7957. 5) Wbl. 982. 6) Whl. 4564. 7)
Wh.1. 4029. 8) Whl. 6043. Oznaczenie real­
ności: ad’ 1) 167/320 części pbud. 58? z cha­
ta. stajnia i. karmnikiem, ad 2) 167/320 czę­
ści pgr. 910/2 i pgr. 910/3. ad 3) 167/320 
części pgr. 910/1. ad 4) N pgrt. 3768/1. ad 
5) pgrt. 3551/5. ad 6) 167/320 części pgr. 
3773/2 w raz z żytem, ad 7) 167/320 części 
pgr. 3841/3. ad 8) pgrt. 3773/5. W artość 
szacunkowa w raz z przynależ.: .ad U
1052.10 zł. ad 2) i 3) 1023.71 zł. ad  4) 550 
zt. ad 8) 20 zł. ad 6) 450.90 zł. ad 7) 233.80 
z) aid 8) 400 zł. Najniższa oferta: ad I) 
698.94 zł. ad 2) i 3) 082.48 zł ad 4) 366.66 
zł ad 5) 13.32 zł. ad 6) 300.60 d .  ad 7) 
155.86 zł. ad 8) 267 zł. Do realności- wbl. 
1117 ks. gr. gm. kat. Horodenka należa na­
stępujące przynależności: chata, stainia 
karmnik, oszacowane na 670' zł. Po niże i 
najniższej oferty sprzedaż nie nastaoi. Sad 
grodzki w Horodence jako sad hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne­
go. Tytułem naileżytości insercyjnei ustala 
sie na 40 zł. zaś koszta komornika za do­
ręczenie niniejszy chi obwieszczeń oznacz i 
sie na kwotę 5 zł. 20 gr.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewir II.
Horodenka. dnia 25 stycznia 1934 1484/K

X. Km. 467/33. Obwńesz-czenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
rewiru X. ogłasza, że w dniu 10 kwietuki 
1934 o godz. 11,12 odbedzie sie egzekucyi- 
na sprzedaż przez licytacje publiczna ru­
chomości należących do dłużnika w  jego 
mieszkaniu — loKalu — we Lwowie przy 
ul. Legjonów L. 3). Zamkniętej I. 3. Rynek 
1. 44 ruchomości’, k tóre można ogladać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w  cza­
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru X.

Lwów, dnia 8 m arca 1934 r. 1488/K

Km. 314/34. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Państwowego- Banku Rolneg-o wc 
Lwowie odbedzie sie dnia 27 kwietnia 1934 
o godzinie 11 przed południem w  Sadzie 
grodzkim w Winnikach w  biurze Nr. 4 li­
cytacia realności położonej w gminie ka- 

I tastralnej Podborze składajacei sie z nie- 
1 wpisanych do ksiąg gruntowych pgr. lk.

40/1, 128/1. 130/1 131/1. 143/1. 1533/2. 1847. 
273312 i 2034/1 stanowiącej własność dłuż­
nika Jana Piotrowskiego. W artość szacun­
kow a wynosi 6.150 zl.. najniższa oferta po­
niżej której sprzedaż nie nastapi wynosi 
4.100 zł. P raw a do powyższej nieruchomo­
ści. któreby licytacje uczyniły niedopusz­
czalna wiinne być zgłoszone najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji pod zagrożeniem, że w przeciw­
nym razie nie wolno ich bedzie wi-ecej do­
chodzić w odniesieniu do tej nieruchomości 
Ii a szkodę nabywcy w dobici wierze 

Komornik Sadu Grodzkiego.
Winnik1', dnia 1S marca. 1934. 1486/K

1 Km. 596/34 Obwieszczenie. Józef Zie­
miański Komornik Sadu grodzkiego Rewiru 
1. w  Przem yślu przy ul. Dworskiego 14a 
'urzędujący ogłasza, że dnia 14 maja 1934 
o godzi-ni-e 11 w .poł. odbedzie sie w Sauzie 
grodzicim w Przemyślu saila nr. 22. II. p 
sprzedaż z publicznej licytacji potow y re­
alności obj. wbl. 97 ks. gr. gm. Przem yśl 1 
składajacei sie z pb. Ikat 110/1 i 110/2. ku. 
mienicy dwupiętrowej, jednopiętrowej, ofi­
cyn dwupiętrowych oraz ganku betonowe- 
go-żelaznego, ocenionej na kwotę zl. 
24.437.43 Barucha Goldberga Ilennera i A- 
me.jl.li' Goldibeir-g Henn-er po połowie własnej. 
Najniższa oferta poniżej której sprzedaż nic 
nastąpi wynosi zł. 18.328 08. Akta i proto­
kół oszacowania ogladać m-ożna na 3 tygo­
dnie przed licytacja w Sadzie grodzkim w 
Przemyślu w dniach powszednich.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
•Przemyśl, dnia 17 marca 1934. 1485/K

I. Km. 592/34. Obwieszczenie. Józef Zie­
miański Komornik Sadu grodzkiego w Prze 
myśilu przy ul. Dworskiego 14a urzędujący 
ogłasza, że dnia 14 maia 1934 o godzinie 9 
odbedzie sie w Sadzie grodzkim w P rze­
myślu w sali Nr. 22 II. p. sprzedaż z nu.. 
blicznej licytacji 35/19-2 części realności obi 
whl. 219 ks. gr. gm. Przemyśl, składaiacc.i 
sie z pb. Ikat. 162 i kam ienicy jednopiętro­
wej wła-sność Perli z Rubinfeldów Mittel- 
man w  Przemyślu stanowiących a ocenio­
nych na kwotę zł. 3119.92 Najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie nastapi wynosi 
zł. 2.339.94. Akta i. protokół oszacowani :i 
przeglądać można w  dniach powszednich 
w Sadzie grodzkim w Przem yślu na 3 ty ­
godnie przed licytacją jak również s-prze 
dać sie maiaca realność od godziny 8— 16 

Komornik Sadu Grodzkiego Rew. I.
Przem yśl, dnia 17 marca 1934. 1483/K

UPADŁOŚCI.
S. 19/31/150. Konkurs ao niaiatku kryda.- 

tarjusza firmy Violin i Tisser we Lwowie. 
Bernsteina 1 oraz właśc. tejże Mojżesza 
Violina i M arkusa Tissera o tw arty  4 sierp­
nia 1931 zostaje z  braku pokrycia kosztów 
postępowania w myśl & 166 usteo 2 a. k. 
zniesiony.

Sad Okręgowy.
Lwów. 17 lutego 1934. 1480

Sa 37/33/29. Postępowanie ugodowe dłuż­
nika Leona Fnuchsa właśc. składu sukna we 
Lwowie zastanaw ia si-e.

Sad Okręgowy.
Lwów. 18 listopada 1933. 1479

Sa. 9/32/30 Zatwierdzenie ugody w po­
stępowaniu- ugo-dowem. Zatwierdza sie ugo­
dę dłużnika -Simona. Trinka., księgarza, w 
Rzeszowie zaw artą z wierzycielami

Sad Okręgowy.
Rzeszów, dnia 11 stycznia 1934. 1478

FIRMY.
Firm 1676/31 C. I. 308. Zmiany dotyczą­

ce fiirimy sipółlki. Do rejestru wpisano dnia 
3 listopada 1931. Brzmienie firmy: „Fabry­
ka bibułek i tutek cygaretowych Elster i 
Topf. Spółka z ogr. odpow. Siedziba: 
Lwów, ul Sakram-entek 16. Zmiany: U-
chwała Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia z dn 6 kwietnia 1929 zmieniono ust,
111. kontraktu spółki w  brzmieniu ustalo- 
nem w protokole dołączonym do aktów. 
„Art. T'J. Kapitał zakładów* Sipółlki wynosi 
385.000 zł.“ pcłnowiplaconyoh. Zmienia sie 
również brzmienie firmy na „Aida" Fabry­
ka tuitek i bibułek cygaretow ych Spółka z 
ogr. odpow. we Lwowie'*. Podpisywać be­
da zawiadowcy Salomon Elster i Emil Topf 
pod wyctśnietom brzmieniem firmy.

Sad Okręgowy W ydział II.
Lwów. dnia 28 października 1931. 1477

I. Firm 47/34. Rg. A. II. 26. W rejestrze 
handlowym przy firmie: „J. Kukulski i syn 
w Jaśle** wpisuje sie n-astepujace zmiany: 
Spólnik Adam Kukulski wystąpił, w yłącz­
nym posiadaczem przedsiębiorstwa jest Jó ­
zef Kukulski w Jaśle.

Sąd Okręgowy W ydział I cywilny.
Jasło, dnia 23 lutego 1934 r. 1475

■1. Fir-m 40/33. Rg. C. II. 56. Zmiana wpi­
sów rejestrowych Na podstawie zg łosze­
nia z dnia 17 marca 1933 oraz poświadcze­
nia notarialnego z daty Brzostek dnia 1-1 
marca 1933 Lrep. 44 zarzadza sie pod data 
dzisiejsza w reiestrz.e han-dilowy.m przy fir­
mie „Kopalnia węgla, w  Grudnej dolnej 
Spółka z o-gr. odp.“ nastepiuiacy w pis: Że 
artykuły XVII, XVIII i XXJ kontraktu tejże 
spółki zostały częściowo- zmienione, a m ia­
nowicie w tym kierunku, że Spółkę zaste- 
puje na zew nątrz tak sądownie iak i poza. 
sądem i oświadcza jej wole ora-z .ia oodpi-

i

l

suie jeden zawiadowca, badź też ustano­
wiony przez tegoż prokurent, z których 
każdy firmę Spółki podpisywać bedzie w 
ten sposób, że pod stampil.ia odciśnieteni, 
wyidruiko-wanem. lub też przez kogokolwiek 
wypisanem brzmieniem firmy Spółki swoi 
■podpis położy, prokurent nadto z dodat­
kiem prokurę oznaczającym, że wyłącznie 
tylko sam. zawiadowca upoważniony be­
dzie podpisywać imieniem Spółki zobowią­
zania wekslowe i zaciągać imieniem spółki 
wszelkie pożyczki,, oraz rozstrzygać .spra­
w y dotyczące zakupu przedmiotów dla 
Spółki. Że moc zastępstwa zaw ado w ry 
inż. Paw ia F uchsi zgasła.

Sad Okręgowy.
Jasło, dnia 24 marca 1933. 1476

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I. T. 106/27/18. Edykt. Adam Ku.boń. s.vn 

Rę.giny u-r. 5 lipc3 1889 w  Kamesznicy i 
tam zamieszkały, jako żołnierz 16 p. obr. 
kraj. b. armii austr. zaginał na wojnie od 
lutego 1917 r. bez wieści i uznany został 
za zmarłego uchwała tut. Sądu z dnia 21 
iipca 1928 r. W drażaiac obecnie postępo­
wanie celem uznania iego małżeństwa z 
Karolina Kuboń za rozwiązane wzywa sie. 
aby uwiadomiono Sad albo obrońcę węzła 
malżeńskieigo adw. Dra Z. Banachowskiego 
adw . w W adowicach o zaginionym do 1 
■roku od ogłoszenia, ooczem Sad na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sad Okręgowy W ydział I 
_ W adowice, dnia 4 lutego 1934 r. 1455

T. 70/33. W drożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Antoni Mitau. uro­
dzony 15 stycznia 1894 w Tarnowie pow. 
Tarnów, syn .Stanisława i KaroJimy. iako 
żołnierz b. austr.. oraz uczestnik wojny 
światowej, na froncie włoskim w r. 1918 
bez wieści zaginał. W zywa sie każdego o 
udzielenie tut. sadowi Lub jego kuratorowi 
Drwi Schornsteiniowi adwokatowi w Tar­
nowie. wiadomości o zaginionym, zaś po­
szukiwanego Antoniego Mltana w zyw a sie. 
aby tut. Sad uwiadomił o swem życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 12 grudnia 1933. 1457

I. T. 43/32/12. Edykit. Seweryn Jeschiwe. 
syn Salomona i Salomei, urodzony 12 
września 1898 w Złoczowie, zamieszkały w 
Białej, jako podpor. 12 p.p. WJP. zaginał 
na w ojnie.od sierpnia 19-20 r. bez wieści. 
W drażaiąc poste-powanie celem uznania go 
za zmarłego w zyw a sie, aby uwiadomiono 
Sad w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy o-d ogłoszenia, poczem Sad na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sad Okręgowy W ydział 1
-Wadowice, dnia 4 lutego 1934 r. 1456

T. 163/38. Anna Buczków, uradzona 28 
m arca1 1898 w  Stradczu zaginęła. Celem 
uznania ia za zmarła w zyw a sie. abv do 
roku od dnia ogłoszenia zgłosiła sie lub u - 
dzielono wiadomości o nie-j Sadowi.

Sad O kręgowy W ydział III.
Lwów. dnia 22 grudnia 1933. 1 4 4 7

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

KOLEJ LOKALNA PRZEWORSK-DYNOW 
S A.

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień §§ 10— 19 sta­

tutu podpisany Zarząd Spółki akcyjnej „Ko­
lei Lokailna P r z ewonsfc-D ynów 1 ‘ zwołuje ni- 
niejsze-m XXII Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Spóhci. akcyjnej „Kolej Lokalna 
PrzoworSk-Dynów** na dzień 18 kwietnia 
1934 o godzinie 9-ej przedpołudniem w lo­
kalu byłego Kierownictwa. Eksploatacji ko- 
leji lokalnej w Przeworsku.

Przedmiotem obrad beda:
1) Rozpatrzenie sprawozdan a Zarzad/11 z 

czynności oraz Ra-dy Nadzorczej o zam­
knięciu rachunków za rok 1933 i u-ohwała 
co do udzielenia absolutorium Zarządowi i 
Radzie Nadzorczej.

2) W ybór Członków Rady Nadzorczej.
3) Sprawa wartości znaczka obecności 

dla członków Rady Nadzorczej na ro-k 1934 
-ewentualnie aż do odwołania.

Po myśli postanowień § 20 statutu każda 
akcja daje prawo uczestniczenia w  Wailnem 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy­
najmniej na 7 dni przed termi-nem Zgroma­
dzenia w Kasie Spółki., w Oddziale Banku 
Gospodarstwa Krajowego we Lwowie, lub 
w Kasie Skarbowej I. we Lwowie i nie be­
dzie odebrana p rztd  ukończeniem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po­
rządku dziennego lub jego uzupełnienia mo- 
Ka być zgłoszone najpóźniej w  dniu 31 
marca 1934 w  Zarządzie we Lwowie, u! 
Jagiellońska Nr. 1. II. p. (Gmach Galie. 
Kasy Oszczędności).

Lwów. dnia 19 m arca 1934. 
________________ ZARZĄD.____________ 1474

LIKWIDATORZY KRAJOWEGO ZAKŁADU 
KREDYTOWEGO Sd. o . o . we Lwowie.

wzywają członków na walne zgromadzenie, 
które odbedzie sie 9 kwietnia 1934 o godz. 
17 u adw. Dra Schwarza, Kopernika 26. z 
porządkiem dziennym: 1 ) Sprawozdanie z 
likwidacji. 2) W ykreślenie Spółdzielni z re­
jestru handilow-ego. 3) Wnioski
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